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PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor. 
za odnoszenie do domu dopłaca się 
60 hal. miesięcznie. 
Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 
kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie 10 kor, w in- 
nych państwach kwartalnie 12 kor. 
Zmiana adresu 40 hal. 


Cena numeru pojedynczego 
6 halerzy. 
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215 144 zie. 
4 Kraków, Piątek 30 Kwietnia 1915, 


Rok XXIII. 


ODU 


Wychodzi 2 razy dziennie. 


WYDANIE PORANNE. 


Listy pieniężne, przekazy na prenu- 
merate | inseraty nadsyłać należy 
franco do Administracyi „Głosu Na- 
rodu“, — Prenumeratę oprócz upo- 
ważnionych agencyi przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
i w państwie niemieckiem. Reklama- 
cye nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. Rękopisów 
redakcya nie zwraca. 


ADRES RED.: UL ów. Tomasza L. 35. 
Adr. telegr.: „Głos Naredu* Kraków. 
Telełen redakeyjny Nr 190. — Teletea 
aóminietrasyj | drukarni Nr. 3344. 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ulica św. Tomasza L. 86. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) 20 kalerzy, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 80 bal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza. —: Nekrologi I t. d. BOhal. od 


wiersza. — Załączniki do „Głosu Narodu" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, po 1 kor. od i00egz. dla miejscowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje 


M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, 


Biuletyn sztabu austro-węgierskiego 


Wiedeń, 30 kwietnia. 

Urzędowo ogłaszają 29 kwietnia: 

Ogólna sytuacya niezmieniona. 

Na froncie w Królestwie Połskiem i w 
Karpatach w wielu odcinkach gwałtowne 
walki działowe. Nasza artylerya ostrzeli- 
wała z bardzo dobrym skutkiem rosyjskie 
objekty amunicyjne i schroniska. 

W dolinie Oporu usiłował nieprzyjaciel, 
po kilkogodzinnem bezskutecznem ogniu 
artyleryi, w nocy zaatakować pozycye na 
wzgórzach naszej piechoty, został jednak 
po krótkiej walce na całym froncie od- 
party. 

Zast. szefa sztabu jeneralnego v. Hoefer, 
pviny marszałek porucznik. 


Biuletyn Naczelnego kierownictwa armi: 
niemieckiej. 
Berlin, 30 kwietnia. 
Wielka główna kwatera, 29 kwietnia 0- 
ołasza: 


Wschodni teren wojny: 

Na południowy wschód od Kalwaryi za- 
jęliśmy wieś Kowale i wzgórze na południe 
od tej wsi. 

Koło Dachowa, na południe od Socha- 
czewa, zdobyliśmy jeden rosyjski punkt o- 
parcia. 

Zachodni teren wojny: 

Od wczoraj popołudniu bez przerwy ata- 
kuje nieprzyjaciel bez skutku nasze na za- 
chodnim brzegu kanału położone stanowi- 
ska: na północ od Ypern, nad potokiem Y- 
perłee, koło Steenstraate i koło Het-Sas. 
Na wschód od kanału podjęty wczoraj wie- 
czór wspólnie przez Francuzów, Algierczy- 
ków i Anglików atak na nasze prawe skrzy- 
dło złamał się wśród bardzo ciężkich strat 
dla nieprzyjaciela. Liczba zdobytych przez 
nas w walkach na północ od Ypern dział 
nieprzyjacielskich wzrosła do 63. 

Wybuchy min, spowodowane przez 
nieprzyjaciela na linii kolei La Bassee- 
Bethune i Champagne, na północ od Le 
Mesnil były bez skutku. Koło Le Mesnil od- 
parliśmy wśród ciężkich strat dla nieprzy- 
jaciela nocne ataki Francuzów, podjęte na 
zdobyte przez nas wczoraj w nocy stanowi- 
ska. Wzięci tu do niewoli Francuzi znajdo- 
wali się w opłakanym stanie. Drżeli oni z o- 
bawy, gdyż oficerowie ich powiedzieli im, 
że jeżeli dostaną się do niewoli niemieckiej, 
będą natychmiast zastrzeleni. 

Na wzgórzach Mozy na południowy 
wschód od Verdun posunęliśmy nasze sta- 
nowiska o kilkaset metrów naprzód i umo- 
eniliśmy je. 

W Wogezach położenie niezmienione. 

Naczelne kierownictwo armii. 


Wiedeń, 30 kwietnia. 

(T. B.) Z wojennej kwatery prasowej do- 
noszą: 

W ostatnich ezasach pojawiły się ze strony 
nieprzyjacielskiej liczne wiadomości o rzeko- 
mych zajściach na południowo wschodnim pla- 
cu wojny. Po części są one pozbawione pod- 
stawy, w części nieprawdziwe, w części zaś 
przekręcone. Z wielkiej liczby fałszywych wia- 
domości niechaj będą te podniesione: 

W walkach artyleryjskich koło Tekie 17-go 
kwietnia serbskie armaty 30 emetrowe miały 
zniszczyć reflektory austryackie. W rzeczywi- 
stości Serbowie wcale nie posiadają armat 30 
centimetrow ych. prowadzili walkę działową ko- 
ło Tekie bez powodzenia i nie zniszczyli żad- 
nych reflektorów austryackich. 

Dalsza wiadomość o uszkodzeniu austryac- 
kiego monitora polega na tem, że serbska łódz 
motorowa w nocy z 22 na 23 b. m. usiłowała 
wprawdzie lansować torpedę na okręt „Koe- 
roesz*, ale eksplozya torpedy pozostała bez 
skutku i monitor nasz nie uległ uszkodzeniu. 

Wiadomość o odparciu ataku austro-węgier- 
skiego przez Ozarnogóreów jest także zmyślo- 
ną. Atak austro-węgierski na Uzarnogórców 
ogółem w ostatnich czasach nie miał miejsca, 
a więc nie mógł być odpartym. 

W końcu wiadomość, jakoby lotnicy rzucili 
bomby na Cetynię, zaczerpnięta z prasy zagra- 
nicznej przez „Bosnische Post“ nie polega na 
prawdzie. 


Anglicy o walkach we Flandryi. 


Londyn, 50 kwietnia. 

(T. B.) Generał French donosi 28 b. m.: 

Walka na półnoe i półnoeny wschód od Y- 
pern trwała przez eały dzień wczorajszy. An- 
glicy z Francuzami wstrzymali ofenzywę Niem- 
ców. Od rana Niemców już nie widać na za- 
chód od kanału Yser, prócz koło Steenstrate, 
gdzie posiadają oni mały przyczółek mostowy. 

Londyn, 30 kwietnia. 

(T. B.) „D. Chronicle“ donosi z północnej 
Francyi: 

Bitwa szaleje dalej, ale walka przybrała inny 
charakter. Obie strony zajęły groble, ale atak 
niemiecki i nasz kontratak nie sprowadził żad- 
nych zmian na polu bitwy. Nasze i niemieckie 
wojska otrzymały posiłki. Od bitwy nad Yser, 
ani w Belgii ani we Flandrvi francuskiej nie 
walczono tak gwałtownie. Walki o pagórek 60 
i koło Neu Chapelle nie mogą się równać z o- 
beeną bitwą. 


s a . 
Głos angielski o sytuacyj 
wojennej 
Londyn, 26 kwietnia. 

(T. B.) „Morning Post“ ogłasza następujący 
list lorda Eshersa: 

Rzeczywiste stosunki są dzisiaj takie, że ar- 
mie niemieckie obsadziły prawie całą Belgie, 
że wielka część Francyi i większa część Polski 
jest spustoszoną i straconą. Powodzenie Niem- 
ców jest groźnem, mimo że nie mają oni Paryża. 
ani Calais. Od 9 września sytuacya jest niezmie- 
niong. Mimo waleczności i ofiarności nie uczy- 
niliśmy żadnych postępów. Siłę Niemiec stano- 
wi i to, że mają wyraźny cel. liosya zaś chce 
zwyciężyć Niemców, aby utworzyć potężne 
państwo słowiańskie na Bałkanie i zdobyć 
Konstantynopol. Interesy Rosyi na wschodzie 
są tylko platonicznej natury. Francya znowu 
ma tyłko interes w wolności swego narodu i 
zdobyciu swoich prowineyj. Franenzi są wier- 
nymi sojusznikami, ależ jaki mają oni interes 
na Bałkanie i w przyszłości Dardanelli? Na- 
sze cele różnią się bardzo, a cała przyszłość 
Anglii, wszystkich Anglików a nawet świata 
całego zawisłą jest od wyniku wojny. Jeżeli 
wojna zakończy się kompromisem i nieszczę- 
snym pokojem, to potrwa on tylko kilka lat, a 
wojna rozpocznie się znowu w innych warun- 
kach, bo porozumienia i sojusze są tylko prze- 
mija jące. 


Na morzach. 


Londyn, 30 kwietnia. 
(T. B.) Z Sydney donoszą: Australski krążo- 
wnik „Encounter“ zatrzymał niemiecki paro- 
wiec handlowy „,Elfrieda*. Sądzą, że był to o- 
statni niemiecki okręt, który jeszcze się znaj- 
dował na wodach australijskich. 
Paryż, 30 kwietnia. 
(T. B.) „Petit Parisien“ donosi z Marsylii: 
Parowiec pocztowy „Anatol“ spotkał koło Bar- 
celony łódź z 12 marynarzami niemieckimi, po- 
chodzącymi z internowanego okrętu niemiec- 
kiego w Hiszpanii. Marynarze chcieli dostać 
się do Włoch, a stamtąd do Niemiec, ale wzięto 
ich do niewoli i odstawiono do Marsylii. 
Haga, 30 kwietnia. 
(T. B.). Z N. Yorku donoszą: Włochy i Gre- 
cya chciały odkupić od Argentyny nadrea- 
gnout „Moreno“, projekt jednak odrzucono. 


Walka o Konstantynopol. 


Konstantynopol, 30 kwietnia. 

(T. B.) Cała prasa podnosi ważność wielkiego, 
odniesionego we środę zwycięstwa, nie szczę- 
dząc słów uznania dla żołnierzy i oficerów tu- 
reckich, szczególnie w walkach na półwyspie 
Gallipoli przy Kabatepe. Trwały te walki dwa 
dni i noc całą bez przerwy, a wojsko szło bez 
wyczerpania przeciw nowym znacznym siłom 
nieprzyjacielskim. Przy pierwszych walkach 
koło Kunkale Turcy nie dali ani jednego strza- 
łu, szli tylko na bagnety. Czterdzieści nieprzy- 
jacielskich okrętów wojennych, między niemi 
rosyjski krążownik „Askold*, bombardowały 
od czasu do czasu Sedilbar i Kunkale. Otomań- 
skie forty odpowiadały na ogień z powodzeniem 
i zatopiły dwa torpedowce i jeden okręt trans- 
portowy, a jeden krążownik ciężko uszkodziły. 
Turey zabrali wiele broni i amunicyi. 


Konstantynopol, 30 kwietnia. 


(T. B.). Dzienniki donoszą z Dardanelli, że 
angielski okręt „Wanguan* został uszkodzony 
przez strzały bateryi tureckich. 


Wojenna sesya 
Sejmu węgierskiego. 


Budapeszt, 30 kwietnia. 
(T. B.) W Sejmie węgierskim poseł Stefan Ra- 
kowszky uzastdniał swój wniosek, aby udzielić 


prawa głosowania tym wszystkim, którzy prze- 
kroczyli 20 lat i brali udział w walkach na fron- 
cie. 

Hr. Tisza sprzeciwia się wnioskowi. Wszy- 
scy są zgodni w tem, że należy się wdzięczność 
i uznanie żołnierzom węgierskim, ale premier 
nie sądzi, aby przyznanie prawa wyborczego 
było stosownym środkiem, wyrażającym wdzię- 
czność. Jego zdaniem prawo wyborcze nie jest 
nagrodą, ale obowiązkiem na obywateli nakła- 
danym. Nadto przyjęcie wniosku Rakowszky- 
ego prowadziłoby do najskrajniej powszechne- 
go prawa wyborczego, któremu mowca jest 
przeciwny, bo uważa je za nieszczęście naro- 
dowe. 

Wniosek Rakowszkyego odrzucono. 

Następne posiedzenie 3 maju. 


Wiadomości telegraficzne 


»Głosu Narodu« z dn. 30 kwietnia 1915. 


Wiedeń. (Tel. pryw.) Cesarz przyjął na. po- 
słuchaniu byłego ministra spraw zagranicznych 
Agenora hr. Grołuchowskiego. | 


Generał piechoty Maurycy Auffenberg czasowo ; 
(mit Wartegebuer) urlopowany. 


Wiedeń (T. B.). Dziennik rozporządzeń woj- | 
skowych ogłasza: Cesarz zarządził czasowe ur- 
lopowanie generała piechoty Maurycego A u f- 
f[enberga. Komendant grupy armii generał 
piechoty Pflanzer-Baltin otrzymał go- 
dność tajnego radcy. 

Wiedeń. (T. B.) Jak urzędowo ogłaszają. 
wdrożono śledztwo przeciw generałowi pie- 
choty Maurycemu Auffenbergowi, celem wyja- 
śnienia uczynionego mu w ostatnieh czasach 
zarzutu Sprzecznego z obowiązkiem prowadze- 
dzenia urzędu. Przedmiot obwinienia stanowią 
sprawy z r. 1912 i nie pozostają z obeeną woj- 
ną w żadnej łączności. 


Porucznik Trapp. 


komendant austro-węgierskiej łodzi podwo- 
dnej „U 5%“, która zatopila „Gambetię* na Mo- 
rzu Jońskiem, liczy lat 35. Pochodzi z ttjeki. 
Jest synem kapitana fregaty. Zaślubił wnu- 
czkę założyciela rjeckiej fabryki torped Whi- 
teheada. Brał udział w ekspedyevi do Chin i 
otrzymał medal srebrny zs waleczność oraz 
krzyż zasługi wojskowej. 


Historyczne wspomnienie. 


Genewa (Tel. pryw.) Na pokładzie „Leona 
Gambetty* konferował przed kilku laty Del- 
casse, jako minister marynarki z delegacyą ad- 
miralicyi angielskiej. Zapytany w parlamencie 
czy plan aliansu czyni postępy, odparł wówczas 
Deleasse: „Moja odpowiedź brzmi w duchu 
Gambetty, pod którego portretem prowadzi- 
liśmy układy: „zawsze o tem myśleć, nigdy nie 
mówić“. (Słowa toujours y penser, ja- 
maisy parler wypowiedział niegdyś Gam- 
betta, ale o nadziejach Franeyi odzyskania 
Alzacyi i Lotaryngii. Red.). 

Ajencya Havasa potwierdza, że krążownik 
pancerny „Leon Gambetta“ został na Morzu 
Jońskiem zatopiony przez austryacką łódź 
podwodną. 


Dalsze powołanie we Francyi. 


Lyon. (T. B.) „Nonvelliste'* donosi z Paryża: 
Komisya wojskowa Izby przyjęła ostatni arty- 
kuł wniosku Dalbieza, mocą którego wszyscy 
zajęci w strefie wewnętrznej, we fabrykach. 
niezdolni do służby polowej, zostaną powołani 
na front, a w miejsce nich powołani będą ocho- 
tnicy lub najstarsze roczniki wojsk terytoryal- 
nych. Również mają być powołani z Antylów, 
Guajany i Reunion kontyngenty kreolskie i sy- 
nowie cudzoziemców, którzy zostali Francu- 
zami. 


Brak amunicyi w armii angielskiej. 


Manchester. (T. B.) Na zgromadzeniu oświad- 
czył lord Derby: Oświadczenie Asquitha, 
że operacye wojenne nie doznały zwłoki z po- 
wodu braku amunieyi, sprzeciwia się faktom. 
Niedawno powiedziano mu, że potrzeba amuni- 
cyi jest nieograniczoną, zarówno granatów jak 
drobnej amunicyi. 


O los jeńców angielskich. 


Londyn (T. B.). W Izbie gmin w dyskusyi 
nad traktowaniem angielskich jeńców wojen- 
nych powiedział Asquith: Mówięznaciskiem, że 
gdy dojdziemy do końca wojny, tego straszne- 
go rekurdu umyślnego okrucieństwa i umyśł- 
nych zbrodni nie zapomnimy. Uważamy za obo- 
wiązek żądać od winnych wszelkiego zadośću- 
czynienia. 


Tonczew o Serbii. 

Berlin. (Tel. pryw.) Bułgarski minister skar- 
bu Tonczew wyraził się wobec korespondenta 
rumuńskiej „Dimineata“, że jeżeli Dwuprzy< 
mierze zwycięży, to Serbia przestanie istnieć, 
a bułgarya stanie się w części jej spadkobiercą. 


Konilikt chińsko-japoński. 


Londyn. (T. B.) Z Pekinu donoszą: Poseł ja- 
poński wręczył ministrowi spraw zagranieznych 
listę, obejmującą 24 żądań, które stanowią mi- 


„Całość — to kwiat dobrze znany, Dla zapachu 


nimum żądań japońskich. Ponieważ znajdują 
się wśród nich żądania nowe, wywołało to roz- 
czarowanie. 


Wieści ze Lwowa. 


W „Gazecie Lwowskiej“ czytamy: 

Każda wiadomość ze Lwowa, dobra, czy 
zła, jest nam zawsze miła. Dzienniki tamtejsze, 
które dostają się czasem przypadkiem do na- 
szych rąk, witamy jak dawnych, dobrych zna- 
jomych. Niejeden z nich zmienił się bardzo. Z 
trudnością oryentujemy się po dawnym for- 
macie i druku, że to ta sama bibuła, którą 
przywykliśmy odczytywać przy rannej lub po- 
południowej kawie... Może i nas nie poznaliby 
oni. Ale większość i to przeważna, zachowała 
dawny typ, dawny charakter. Rozśmiały nam 
się oczy, kiedy wertując np. „Wiek Nowy“ z 
czasów przedświątecznych, wyczytaliśmy na 
naczelnem miejscu ogłoszoną szaradę: Pierw- 
sze — król puszcz afrykańskich, Drugie — 
żyje w stajniach pańskich, Trzecie — głoska 
w alfabecie, Czwartem — sami siebie zwiecie. 


hodowany. Potem zaś idą wyliczania premij. 
w których dominującą rolę odgrywają kiełba- 
sy, szynki i mąka... Jak za dawnych, dobrych 
czasów. 

Krytycy teatralni pp. Jedlicz i Kornel 
Makuszyński — prowadzą żywot wygodny, Sy- 
nekuramy. Nie potrzebują nawet chodzić do 
teatru, aby napisać piękne sprawozdanie z 
„premiery“, którą reżyseruje w kasynie miej- 
skiem niezmordowany p. Okornieki, a patro 
nuje jej dyrektor lwowskiej trupy, p. Lelewicz. 
Cóż oni tam dawali w lutym i w marcu? Zaraz 
wyliezymy te nowości: „Czuła struna“, „Maska 
szatana”, „Skarb za kominem“, „Daisy“, „Pię- 
kna Galatea“, „Kontrolor wagonów  sypial- 
nych“, „Medor“ i t. d. Nie zapomniano też i o 
swojskiej literaturze, wznawiając Przybylskie 
go „Wykradzioną żone“, Bałuekiego „Klub ka- 
walerów“ itd. 

„300 dni“ natchnęło p. Kornela Makuszyń- 
skiego do napisania wielce dowcipnego fejle- 
tonu, zaczynającego się od słów: . Sztuka ta 
ocieka wieprzowym tłuszczem od tytułu po- 
cząwszy, tytuł bowiem zapowiada, że sztuce 
tej mniej potrzebny jest krytyk, więcej zato 
akuszerka...* 

Przybylski stracił łaski u autora „Dusz z pa- 
pieru“. Pisząc o,,„Wykradzionej żonie“ powiada. 
że Pan Bóg Przybylskiego talentem nie poka- 
rał, że był mało pomysłowy, itd. porównywa 
wreszcie jego powyższe dzieło z „Krowoder- 
skimi zuchami* i „Królową przedmieścia“, któ- 
re „powinny wygrzewać się po kryminałach, a 
wywijają swoje rach-ciach-eiachy na wielkich 
scenach. Ba! W samem Wiedniu grają teraz 
podobno „„Krowoderskie zuchy“: ku pokrzepie- 
niu serc. „Tiens!“ 

P. Makuszyński nie stracił w czasie wypra- 
wy swej nad brzegi modrej Wołgi, ani humoru, 
ani fantazyi. Przekonywamy się o tem, czyta- 
jące sążnisty [ejleton o „nowości“ Maline'a „Me- 
dor“. „Zjawił się Medor wspaniały i groźny, aż 
kulisy drżeć poczęły z trwogi. Sufler zbladł. 
Zły powiew przebiegł po teatrze — nikt nigdy 
Medora nie widział. Ha! Gęba pomalowana 
groźbą, nozdrza rozdarte, w ręku kij srogi 
Brawo Medorze! Jesteś tak bohaterski, jak zde- 
chły koń Rolanda. Może kto myśli, że Medor 
usiadł na krześle? Akuratnie! Na krześle siada 
byle idyota. Nie! Medor usiadł na stole!" if®. 

Chwaląc zaś artystów, powiada p. Maku- 
szyński, że p. Dobrzański był tak doskonale 
pijany, jakby się pijanym już urodził, że serce 
mu się krajało, kiedy słyszał „prawdziwy“ 
płacz p. Zielińskiej, i że talent p. Pella rośnie 
jak na drożdżach... 

Wymagania publiczności lwowskiej uległy 
widocznie pewnej zmianie, kiedy repertuar tea- 
tralny zapowiada niemal codziennie różne do- 
datki w rodzaju występów dyr. W. Barącza z 
„niezrównanemi humoreskami' lub produkcyj 
muzycznych, których stałymi wykonawcami są 
Z. Regińska, Barącz i M. Miller. „Rozkosze 
domowego ogniska“ ukazują się na afiszu stale 
w towarzystwię „słynnego tańca Motelot we 
dwie pary“ itd. 

Bardzo ruchliwe jest „Casino de Paris“. Wy- 
stępują tam śpiewaczka H. Stochelska, F. Ku- 
ligowski, Talajner, Staruszkiewiez i jacyś A- 
nienskij i Pytypeńko. Występują tam także p. 
Brombergowa w roli śpiewaczki i pianistki. 

Czy te przedsiębiorstwa mają powodzenie, o 
tem nie mówią ani komunikaty, ani krytycy. 

Z wywiadu z prof. Dr Kuczerą i fizykiem Dr 
Legeżyńskim widać, że stan zdrowotny miasta 
nie jest najgorszy. Z utrudnieniem komunika- 
cyi zmniejszył się napływ obcych chorych. 
Szkarlatyny i dyfteryi prawie że niema. Na- 
tomiast było w pierwszej połowie marca kilka- 
naście wypadków tyfusu plamistego o przebie- 
gu łagodnym bez wypadków. 
śmiertelnych). Ustanowiono inspektorki sani- 
tarne, które to funkcye będą spełniać na razie 
wyszkolone SS. Feliceyanki i otworzono kurs, 
pouczający, jak zapobiegać rozwlekaniu się 
chorób. 

Fizyk miejski wspomina o panującym w mie- 
ście brudzie i nieporządkach, miasto nie ma 
wszakże „wskutek rekwizycyi* środków do u- 
suwania nieczystości. Projektują dopiero za- 


w Wiedniu Haasensteln I Vogler, 


kupno w Kijowie zaprzęgów do wywożenia 
åmniecia. Internowani w mieście Huculi, pomie- 
szczeni tymczasowo przy ulicy Ormiańskiej i 
Teatralnej są rozsadnikami różnych chorób. W 
pawilonie epidemicznym było 19 marca br. 40 
chorych na tyfus brzuszny, kilkunastu na ty- 
fus plamisty, kilka wypadków ospy i kilka 
cholery. Na pawilony choleryczne będą pra- 
wdopodobnie przeznaczone koszary przy uliey 
Piotra i Pawła. Na chowanie padliny wybra- 
no grunty za złotym mostem”, 

Przeplatając rzeczy smutne wiadomościanii 
z innych dziedzin życia lwowskiego, zacytować 
należy doniesienie o nieprzerwanej działalności 
polskiego Towarzystwa przyrodników, im, Ko- 
pernika, które odbyło w marcu dziesiąte po- 
siedzenie, (referaty prof. K. Zakrzewskiego i H. 
Nusbauma) o podjęciu na nowo wydawnietwa 
„Czasopismo techniczne“, o zapowiedzi ukaza- 
nia się dzieła Nusbauma, nakładem Kasy Mia- 
nowskiego „Szlakami wiedzy polskiej“ itd. 

Prof. S. Głowacki, Robert Perutz i D. Dan- 
czowski urządzają poranki muzyki komnato- 
wej, p. Robert Poselt grywa na skrzypcach, w 
czasie Mszy św. w kaplicy zakładu św. Teresy. 
O jednym z takich popisów donoszą: 

„W ezasie nabożeństwa rozbrzmiewała mi- 
strzowska gra znakomitego artysty skrzypka. 
Roberta Poseita, przy akompaniamencie p. Ja- 
dwigi z Chołodeekich Kaczkowskiej. Mszę św. 
odprawił ks. Jan Nuckowski z Chyrowa, Tow. 
Jezusowego. Wzruszająca wprost była chwila, 
gdy w czasie mistrzowskiej gry ukazała się w 
kościółku kolekta p. drowej Opieńskiej i M. 
Teychmannowej w towarzystwie inwalidy je- 
dnorocznego ochotnika, któremu nielitościwa 
kula strzaskała prawe ramię „czyniąc go kaleką 
już w zaraniu życia. Na ten widok załkali 
wszyscy. a cichy szmer gorącej modlitwy u- 
niósł się w niebo. Takie rzewne chwile nie czę- 
sto się przeżywa! Jest nadzieja, że opiekunki 
inwalidów, p. Pelagia hr. Skarbek wraz z Sio- 
strami Opatrzności, zdołają jeszcze uprosić pa- 
na Poselta o powtórny współudział w tak pię- 
knem nabożeństwie.“ 

Ze sfer artystycznych wieści są dość skąpe. 
Z krótkich sprawozdań przekonać się można, że 
w „Lwowskim sałonie obrazów* wystawili w 
czasach ostatnich Batowski „Śmierć Czerkiesa'* 
i portret rektora Becka, Wygrzywalski studya 
włoskić (zakupione przez prez. Rutowskiego), 
Rybkowski, Trusz, Harasimowicz i inni. Pp. 
Kurczyński, Sokołowski i Wygrzywalski pro- 
jektowali w zimie urządzenie wystawy w Kijo- 
wie w czasie kontraktów. Czy ta wystawa 
przyszła do skutku, nie wiadomo, w każdym 
razie projekt był traktowany seryo, bo rze- 
źbiarz Zygmunt Kurezyński, który wykończył 
marmurowy biust prez. Rutowskiego, wyjechał 
do Kijowa, celem przeprowadzenia ostate- 
cznych rokowań. 

(Dokończenie nastapi). 


Odznaczenia wojenne. 


Order żelaznej korony III. klasy z dekoraeyą 
wojenną otrzymali: Józef hr. Lasocki, pułko- 
wnik komendant 2 pułku ułanów; Włodzimierz 
hr. Ledóchowski, major, przydzielony do dwo- 
ru arcyksiężnej Maryi Józety, obecnie uwolnio- 
ny z tego stanowiska. 

Krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa 
na wtędze wojennego krzyża zasługi otrzymał 
Dr Kazimierz Budzyński, lekarz pułkowy rezer- 
wy, komendant szpitala polnego Nr. 9—14. 

Wojenny krzyż zasługi III. klasy z dekoracyą 
wojenną otrzymali: Zdzisław Junosza Załuski, 
kapitan 58 pułku piechoty; Andrzej hr. ,Stadni- 
cki, nadporucznik 2 pułku ułanów: Kazimierz 
Krzemiński, porucz. pospolitego ruszenia. przy- 
dziełony do 3 etapu komendy armii; Mikołaj 
Marynowicz, major, tymczasowy komendant 30 
pułku piechoty obrony krajowej: Romuald Da- 
browski, kapitan 44 pułku piechoty; Karol Dą- 
browski, porueznik 16 pułku piechoty: Dr Wi- 
told Zahadorowicz, lekarz asystent 45 pułku 
piechoty: Józef Wojnar, porucznik rezerwy 33 
pułku artyleryi polnej. Adam Zarzycki, poru- 
cznik 56 pułku piechoty: Hilary Kossak, poru- 
cznik 1 pułku ułanów; Dr Tadeusz Jacyk, w 
30 oddziale sanitarnym dywizyi piechoty Nr. 
30; Antoni Popiołek, porucznik rezerwowy 3 
pułku artyleryi górskiej; Władysław Mroczyń- 
ski, nadporucznik 1 batalionu saperów; Dr Al- 
fred Nowak, porucznik rezerwowy 21 p. piecho- 
ty obrony krajowej; Jan Radomski, kapitan re- 
zerwy 21 pułku piechoty obrony kraj.; Fran- 
ciszek Lachowicz, poruezuik rezerwowy 21 p. 
piechoty obrony krajowej: Józef Felker, rotm. 
4 komend. żandar. kraj.: Dr Józef Chania. le- 
karz pułkowy 36 pułku piechoty obrony kraj., 
przeniesiony w stan spoczynku. 

Duchowny krzyż zasługi II klasy na wstędze 
czerwono-białej otrzymali: ks. Mieczysław Bro- 
da, proboszez polny 10 pułku piechoty; ks. Sta- 
nisław Osuchowicez, proboszcz polny 31 pułku 
piechoty pospolitego ruszenia. 

Złoty krzyż zasługi z koroną na wstędze me- 
dalu za waleczność otrzymali: Dr Jan Nowa- 
czyński, starszy lekarz rezerwy: Roman Siemi- 
nowiez, słuchacz medycyny. 

Zaszczytne odznaczenie II. klasy Czerwonego 
Krzyża: Eugeniusz Gąsiorowski, kapitan w sta- 
nie spoczynku w Wiedniu; Oskar Kaczmarow- 
ski, nadporueznik 41 pułku piechoty; Robert 
Posselt, nadporucznik dywizyi trenu Nr. 13. 
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OBWIESZCZENIE. 


Na podstawie reskryptu c. 


ogłasza maksymalną taryfę cen artykułów niezbędnych de cvdziennego utrzymania, 


-k Namiestnictwa we Lwawie z dnia 7 sierpnia 1914 L. 1100 mob., Magistrat 


która obowiązywać ma 


w gminie stoł. król. m. Krakowa od daty niniejszego obwieszczenia aż do odwołania. 


Taryfa maksymalna cen artykutów niezhędnych do codziennego utrzymania: 


Cena koron: 


*) Mąka pszenna Nr. 6.: 


za 100 klgr. bez worka. . . . . . 92— 

ZA TRE 0. 0. W 5 2.98 
Mąka pszenna do Movin (Z dgnikóką 

30 proe. mąki jęczmiennej) : za 100 

klgr. bez worka . . . . +6 a D 

za 1 klgr.. ... i . —.82 
Mąka pszenna chlebowa (z damieszkaj 33 

proc. mąki kęppiennej) :.z za 100 klgr. 

bez worka TA . > . 683.— 

ET a Eg —.70 


Mąka pszenna T AE t Zaca 33 
proc. mąki kukucydzanej): za 100 
klgr. bez worka . „, . . « . . « —, 
za 1 kler. o 2 o s « sg = 
Mąka żytnia jednolita (z domieszką 23 
proce. mąki jęczniennej] : 2 za 100 klgr. 
bez worka . | s: PAS b= 
za 1 klgr. , Er 
Maka żytnia jednolita: (z Toriai 30 


proc, mąki Lagda: za 100 
klgr. bez worka . ; "PE — 
za 10Elgm . . . EEN Z = 
Mąka jęczmienna: za 100 1 kir: bez worka 54, — 
za fuklgn", . 0 —.60 
= kukurydzana z za 100 vir: em wor- » 
* „ 46— 
za 1 klgr. 52.— 
Bułka warszawska na wodzie 35 gram. —4 
Chleb żytni z mąki nowego typu . . —.62 
Mieko pełne niezbierane na placach tar- 
gowych i w sklepach 1 litr . . —.40 
Pi zbierane na placach j a i 
w sklepach 1 litr . ! —.20 
Śmietana kwaśna 1 litr 1.20 
Masło kuchenne 1 kigr. 4 — 
Jaja 1 sztuka "BŁ = R 
Jaja 1 kopa . . . i — 
**) Mięzo plerwszej jakasiri 
a) z części tylnych 1 klgr. 3.48 
b) z części przednich ł klzr. 2.80) 
Nięso drugiej jakości : 
a) z części tylnych . . 3.08 
b z części przednich 2.56 
Mięso trzeciej jakości : 
a) z części tylnych I kler. 263 
b) z cześci przednich í klżr. 224 


Cena koron 
Mięso wieprzowe : 


a) polędwica i kotlety 1 klgr. . . . 3.60 

b) szynka, łopatka i boczek 1 klgr. . 3.20 
Szynka wędzona surowa w całości 1 klgr. 3.70 
Szynka gotowana krajana na części 1 ki- 

logram . . sg 5 „6,40 
Kiełhasa surowa siekana 1 kigr. aś ui 2308 
Kiełkasa krajaua wędzona 1 klgr. . 4,16 


Kiełbasa siekana wędzona 1 klgr.. . 
Wędzonka surowa 1 klgr. . . . . 
Wędzonka gotowana 1 i noG © 
Sazrdelki 1 sztuki aT: 
Kiełbaski wiedeńskie i para . NE 
Mięszanina 1 klgr. . Takaa 
SłoninasieKIGTA («9.0 ipo. packa i9 
Smalec 1 kigr. . . CR 
Cukier'w głowach za 100 klgr. . 


I 
o0 


kostkowy w paczkach za 100 kigr. + 87.— 
w głowie za 1 klgr.. . . « . . .—.88 
rąbany w głowie za 1 klgr. . . . . —.90 
w kostce za 1 kler.. . . + —92 


Nafta przy sprzedaży beczkami z za 100 
klgr. (bez beczki) . „ . . . . 76— 


zajiAnir WiK 64: 0 W, 7 51—,76 
Sól kamienna 1 klgr. . . . . . . —.22 
Só! warzonkowa 1 klgr. O . . —28 
Gosie 14”. oo o a i 1.20 
Jagły . . . +%40% a „ —88 
Kasza jęczmienna średnia "a. '. —.88 
Kasza jęczmienna siekana . . . —,84 
kesolavdiuga".„/.. Myw.*. — 1.04 
Fasola krasa . a . . . . . . . . 2— 
Soczewicakwa "a... -*a , „-— 
Pecak . . m a —.80 
Cebula 1 klgr. u; . —.44 
Złemniaki za 100 r na placach targo- 

wych . . . JA Ed ac 

za 1 kigr. . a 1 — 08 
Tłuszcz roślinny (kunerol) Wo. „M2iGU 

Makaroa 1 klgr. . 1.608 


Kapusta kiszona 1 kigr. . . . « | | —40 
Drożdłe 1 klzr. . . . ` 5 
Węgiel kamienny 


x) w skladach 1 cetnar ełowy 1.20 
bò dia drobnej sprzedaży sposobem 
rozwożu przez uprawn. z dostawą 

do domu 1 cetnar cłowy . . . 140 

Drzewo miękkie za krążek (kółko) . —.80 

Zapałki szwedzkie za 1 pudełko . . . —2 


UWAGA: Ceny wyżej wymienione za 100 klgr. odnoszą się do sprzedaży przez agentów względnie 


większych kupców. 


*, Qdnośnie do mąki, ceny podane wyżej zu 100 klyr. obwiązują przy sprzedaży na worki, obejmująca 
takżo Dy. mniejsze w hurtownym handlu przyjęte, najmniej jednak «0 kigr. ważące. 
) Każdy rzeźnik obowiązany jest sprzedać żądaną ilość mięsa, najmniej jednak 1/, kilograma. 
ME e tę taryfę podawani będą do ukarania c. k. Sądowi, a w następstwie popełnionych prze- 


kroczeń Btracić mogą nawet uprawnienie przemysłowe. 


Publiczność winna zatem we własnym interesie wskazywać c. k. Sądowi karnemu bezpośrednio lnb za 
pośredni: swem Wydziału DI. b. Magstratu (gmach Magistratu oficyna od głównego wejścia na prawo I. p.) tych 


kupeńw, którzy Pok taryfę maksymalną przekraczają. 
agistrat zarządza pod rygorem Środków przymusowych, aby wszyscy przemysłowcy, tru- 


Zarazem 


dniący się sprzedażą któregokolwiek artykułu, wymienionego w taryfie, zaopatrzyli sią w drukowane egzem- 
plarze taryfy i następnie przybili je w miejscach widocznych w poszezególnych lokalach sprzedaży w terminie 


dni 8 


Wspomniane drukowane egzemplarze taryfy wydaje za zgłoszeniem się Wydział IM. b. Magistratu 


w godzinach od 1l-tej do 1-szej z południa. 


Równnc zen trąci moo fobomiazijaeg taryfa maksymalna, ogłoszona obwieszczeniem Magistratu z d. 


6-qo lutego 1916 r. L. 4731 MI. 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa 


dunia 29 marca 


1915 r. 


rrozydent miasta : 


Dr Leo. 


Rozkład pociągów 


przychedzących i wychodzących z Krakowa. 


WYJEŻDŻAJĄ Z KRAKOWA 


Do Wiednia : 

1) pospieszny o godz. 6.14 rano (do Wiednia 
przybywa o godz. 6.46 popołudniu), 

2) osobowy o godz. 6.50 rano (do Wiednia 
przybywa o godz. 7.03 rano). 

3) pospieszny o godz. 6.40 wieczorem (do 
Wiednia przybywa o godz. 7.47 rano). 

4) osobowy o godz. 7.38 wieczorem (do Wie- 
dnia przybywa o godz. 7.56 wieczorem). 

5) pospieszny o godz. 7.56 wieczorem (do 
Wiednia przybywa o godz. 9.07 rano). 

6) pospieszny o codz. 10.15 przedpołudniem 
(do Wiednia p1: "ywa o godz. 10.45 w nocy). 
Do Biadolin : 

Pociąg osobowy — 11.48 przedpołudniem. 


Do Nowego Sącza : 


Pociągi osobowe (połączenie do Zakopanego) 
o godz. 8.36 rano i 9.48 wieczór. 


Do Kocmyrzowa: 
Pociąg osobowy o godz. 9.17 rano. 


Do Miechowa przez Trzebinię: 
Pociągi osobowe v godz. 6.14 i 6.40 wieczór. 


Herbatę rosyjską 


Braci K. i 8. 
handel kolonialny 


A. GRAFCZYŃSKIEGO 


Plac Szczepański Nr. 6. 


Ceny dawne bez podwyżki. 


Prowianty 


brylanty, płacąc, niżej een maksymalnych sprzecaje Sklar 
najwyższą cenę. J. Cyankiewicz, | towarów spożywczych, Liżrow$zezy7ń8 
L. 4. vis å vis fabryki tutek. 


Ceny dawne bez podwyżki. 
Kupuję i sprzedaję | 
złoto, srebro, 


Kraków, Długa 10, lub filia ui. | 
Sławkowska 24. 


Popoff ze świeżego transportu poleca 


PRZYJEŻDŻAJĄ DO KRAKOWA: 
Z Wiednia : 


1) 1.03 w nocy (pocztowy). 

2) 7.05 rano (przyspieszony). 

3) 10.55 przedpołudniem (przyspieszony). 
4) 3.50 popołudniu (przyspieszony). 

5) 8.58 wieczór (przyspieszony). 

6) 10.19 przedpołudniem (przyspieszony). 


Z Biadolin : 
Pociąg osobowy o godz. 6.46 wieczór. 
Z Nowego Sącza: 


Pociągi osobowe o godz. 7.23 rano i 5 
czorem. 


Z Kocmyrzowa : 
Pociąg osobowy o godz. 4.06 popołudniu. 


5.28 wie- 


|; 


| 


ampki i baterye elektryczne, kartki 
polowe, przybory do pisania i rysowanie 
poleca po cenach niskich 


&. Ziembicki Kraków 
Piac Maryachi 2. 


Kilkanaście obrazów M polskich okczujnie 
yc a 


do na 


„Ułos Narodu“ z dnia 30 Kwietnia 1915 roku. 


Nasze władze i instyłucys na uchodźtwie. 


Wydział krajowy: Wiedeń I.. Dominikaner- 
bastei 19. 

Namiestnietwo. Rada szkolna krajowa, Ga 
licyjska krajowa dyrekcya skarbu — Biała. 

Sąd krajowy wyższy (krakowski) Ołomuniec. 

Dyrekcya kolei państwowych krakowska, 
w Żywcu, lwowska — w Bernie, stanisławow= 
ska -— w Hranicach. 

Dyrekcya poczt i telegratów — Biała. 

Sad krajowy wyższy (łwowski) — Ołomuniec 

Instytucye. 

Rektorat Uniwersytetu lwowskiego: IX. Bolz 
manngasse 5. od godziny wpół do 9 do wpół 
do 10 rano. 

Prorektor politechniki lwowskiej: IV. Karls- 
platz 18, drzwi 72. 

Izba rękodzielnicza: XIV. Hołochergasse 32, 
I. pietro (prezes Makowicz). 

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń urzę- 
dników prywatnych ze Lwowa: I. Schelling- 
gasse 1, I. piętro. 

Izby Hania oare ze Lwowa i Kra- 
kowa: T. 5tubenring 8. 

Bank krajowy galicyjski: I. Dominikaner- 
bastei 19. 

Kasa oszczędności miasta Krakowa: I. Woll- 
zeile 1. 

Bank galicyjski dla handlu 
Lwowa: I. An. Hof 7. 

Bank hipoteczny galicyjski: I. Sehottengas- 
se 6. 

Bank ludowy galicyjski dla handlu i rolnie- 
twa: I. Ilohenstaufenyasse 1. 

Bank przemysłowy galicyjski: I. Rennyasse 2. 

Filie galicyjskie „Wiener Baukvereia*: 1. 
schottengasse 6. 

Krakowska filia „Ustredni banka ceskych 
sporitelen*: i. Schottenring 1. 


. 


i przemysłu ze 


instytucye wywiadowcze Czerwonego Krzyża w Wiedniu. 


Biuro wywiadowcze Czerwonego Krzyża — 


VI. — Dreihufeisengasse 4, Kriegsschule. 
Gemeinsames Zentral Nachweis Bureau — 
VII. — Mariahilferstrasse — Stiftskaserne — 


(zbiera wiadomości o rannych i chorych ze szpi- 
tali całego państwa). 

Kriegsgefangenen Bureau v. Roten Kreuze — 
I. — Łandskrongasse I. (dowiaduje się o łosie 
jeńców wojennych). 


instytucye dla polskich wychodźców. 


Kraków. Komitet doraźnej pomocy 
dla ewakuowanych (pośredni- 
czy przy przesyłkach dla ewakuowa- 
nych w barakach w Choceniu i Libnicy, 
udziela porady wyjeżdżającym, sku- 
puje prowianty od ewakuowanych, 
przyjmuje odzież w naturze i datki 
pieniężne) Rynek Główny 1. 6. 

Kraina. Komitet dla spraw wychodźców z ua- 
licyi i Bukowiny — Lublana, Dom 
katolicki. 

— Centralny Komitet pomocy dla wy- 
chodźców, Gmach Rządu krajowego, 
Lublana. 

Styrya. Komitet pomocy dla wychodźców — 
Graz, Burggasse 2, I p. 

— Towarzystwo pomocy dla wychodź- 
ców w Leibnitz (Libnica) — Baraki. 

Vorałberg. Komitet opieki nad wychodźcami 
w Voralbergu — Bregenz (Bregen- 
cya — przewodnicząca hr. Thunowa). 

Salzburg. Polski Komitet. pomocy dla wychodź- 
ców — Salzburg, Ludwig Viktor- 
piata T. 


Centralny związek galicyjskiego przemysłu fa- 
brycznego: HI. Lothringerstrasse 12. 

Krajowa centralna kasa dla spółek rolni- 
czych: I. Dominikanerbastei 19. 

Galicyjska Kasa oszczę! ności: I. Stubenring 
8-—10. 

Kasa oszczędności miasta Lwowa: VIII. Jo- 
sefstadterstrasse 9, drzwi 8. 

Powiatowa Kasa oszczędności m. Krakowa: 
I. Schottenring 1. 

Pocztowa Kasa oszczędności: 
i. 

Lwowski zakład ubezpieczenia robotników 
od wypadków: XX. Webergasse 4, drzwi 100. 

Kasa krajowa. — Pocztowa Kasa Oszezę- 
dności. 

Związek Ziemian. 
Kais. Elisabeth, 

Union - Bank filia Lwów I Wächtergasse. 

Wojskowa intendantura lwowska — Tgló, 
Weorv. 

Bank Zaliczkowy, dyr. Wład. Terenkoezy. 
Baden, Broitenstr. 12. 

Petrolea, 1. Reas H 

Stanisławowska miejska Kasa Oszczędności 
Dr Eliasz Fischler. Budapeszt — Hegedys ut. 
EG. 

Sanocka Kasa Oszczędności, I Wojciech 
Ślączka. Praha IT. pl. Halkowa T. parter. 

Gorlice. Kasa ced. Wiedeń IV, 
Mlecgassc 12. 

Jarosławska Kasa Oszczędności, Wiedeń VII, 
Neustifigasse 15, wejście Fasszielorgasse 12. 

Kołomyjska Miejska Kasa Oszczędności Wie- 
deù Vil. Neustiftgasse 15, mezzanin, drzwi 6. 

Przeworskie Galicyjskie Bankowe Akcyjne 
Tow. przemysłu cukrowniczego. i. Dorotheer- 
gasse 0. 


I. Biberstrasse 


— Weihburogusse, Hotel 


Auskunftstelle des k. u. k. Kriegsministe- 
riums — I. — Biberstrasse 11 (udzicła infor- 
macyi w sprawach wojskowych, także wdowom 
i sierotom). 

Kriegsftrsorgeamt des k. un. k. Kriegsmini- 
steriums — IN. Berggasse 16 (zbiera składki 
dla żołnierzy, dla wdów i sierot. przesyła 5o0ł- 
nierzom dary w naturze), 


Austrya wyższa. Komitet pomocy dla wychodź- 
ców w Lineu — Linz, Hotel Erzher- 
zog Karl. 

Morawy. Komitet polski w Prościejowie. 

=- „Szkoła polska*. Komitet dla wy- 
chodźeów kolejarzy — Hranice. 

T. 5. L. Morawska Ostrawa — Dom 

polski. 

Komitet polskich wychodźeów w Pra- 
dze — Praga, ul. Jungmannowa 8. 

Konferencya Pañ św. Wincentego a 
Paulo—P raga, ul. Kiemencowa 4. 

Sekretaryat dla wychodźców wojen- 
nych w Czechach — C€noeeń, ul. 
Palackyego 154. 

Komitet dla polskich  wychodźców 
wojennych w barakach — Cho- 
ceń — Baraki. 

Kapclania polska 
Baraki. 


Czechy. 


— (Choceń — 


Węgry. Komitet dla wychodźeów — Kór- 
mend. 


W Wiedniu. 


Centralny Komitet Opieki moralnej: I. Stein- 
delgasse Nr. 6. 

Schronisko wychodźcze: I. Wallnerstrasse 1 
(róg Kohlmarkt) obejmujc: a) ochronkę, b) 
kursy naukowe, to jest sześć klas ludowych. — 
(Wpisy od 10—12 i od 3—6. Opłata od dziecka 
ze śniadaniem, obiadem i podwieczorkiem 12 
kor. 50 hal.) c) jadalnia, a to od 12—1 i pół 
po 80 hał., d) herbaciamia i kawiarnia od 8 do 
10 i od 3—6 (herbata z mlekiem i bułką 10 hal., 
kawa z mlekiem i bułką 14 hal.). 

Szkoła ludowa w lokalu Tow. „Biblioteki pol- 
skiej: IV. Mayerhofgasse 11. 

Tanie obiady komitetu pań polskich: I. Tie- 
fer Graben 11, od 11 i pół — 1 i pół po 54 hal. 

Tania kuchnia Kongregacyi pań polskich: 
VIII. Josefstaedterstrasse 79, od 12—3 po po- 
łudnu. 

Ambulatoryum lekarskie (bezpłatne): IX 
Berggasse 17, od 9—1 i 2 do 6 po południu. 

Stały komitet informacyjny dla nauczyciel- 

was IV. Mayerhofgasse 11 (od 12—1 przed 
południem). 

Centralny komitet akademicki: IX. Tuerken- 
strasse 17 (w lokalu stowarzyszenia „„Ognisko'') 


Komitet centralny wydziału Tow. rolniczych: 
UT. Mariahilferstrasze 1 e, II. piętro, drzwi T, 
cd 9—1 i od 1—6 po poł. 

Rządowy komitet zapomogowy dia przyby- 
szów z Galicyi i Bukowiny: 

i. Sekcya urzędnicza: przewodniczący komi- 
saiz Dr Żełenki, 1. Schautlergasse 2, III. piętro, 

Il. Sekcya oświatowa: przewodniczący sekr. 
nin. Dr Lewicki, VIH.. Alserstrasse 21, meżzan. 

II Sekcya inżynierska: przewe:lniczący se- 
uretłarz min. Dr Bernaczek, VII. Mariahilfer- 
sirisse 92. 

IV. Sekcya osób dyplomatycznych: przewod. 
wieesekretarz dr. Zalewski. IX, Waehringer- 
strasse 15. 

V. Sekcya ziemiańska: przewod.radca skarbu 
Falat, I. Schuuflergasse 6, mezz. 

VI. IKousorcyum bankowe: przewod. dyrek- 
tor Gustaw Weintraub, I. Am Hof 6. 

VII. Sekcya dia żon rezerwistów i legioni- 
stów polskich: przewod. sekr. min. Dr Solański 
i praktykant kone. Dr Cassdą, I. Schwarzen- 
bergplatz 4. 

VIII. Sekcya dła Bukowiny, IX. Bezirk, Wah- 
ringerstrasse. 


Towarzystwo Biblioteki polskiej: IV. Mayer- 
hofgasse 11. 


Polskie akademickie stowarzyszenie „Ogni- 
sko“ w Wiedniu: IX. Tuerkenstrasse 17. 


Kółko rolniczo-leśne „Ogniska“: XVIII. Kio- 
stergasse 20. 


Przyjmuje zamówienia 


Pelskie stowarzyszenie „Strzecha“: I. Boerse- 
gasse 11 (gmach giełdy) na 1. piętrze w pierw- 
szą i trzecią sobotę każdego miesiąca zebrania 
towarzyskie członków i gości. 

Dom Polski: III. Boerhavegasse 25. 

Polskie Stowarzyszenie chrześcijańskich ro- 
botników i robotnie „Ojczyzna“: III. Untere 
Viaductgasse 38. 


Wyprawy ślubne, bieliznę damska, męzką. dzieviecą, ou 
najprostszej do najwykwininiejszej z ułasnych lub do- 
starczonych materyałów wyńorywa 


Szwalnia i Fafciarnia 
Zw. pracy polskich kobiet w Krakowie, Bracka 8,1 piętro, 


Tamże na składzie roboty ręczi%e zaczęte: poduszki, Rarwety; ua sezon 
letni torebki do kostyumów wa wazrstkich kolorach gotowe 


WYBÓR RYSOWANYCH CHUSTECZEK, KOŁNIERZY, BLUZ eto. 


'STOLARNIA BRACl LiGIĘZUW 


W KRAKOWIE — 
obecnie przy ui. Św. Filipa i. 13. 


na wszystkie 
i artystyczne. 


—— 


T | Nakladem Wydąwnietwa „Głosu Naroda“ fig. ogr. odp. — Redaktor odgowidzialny Jan datyasik, — Drukarnia „Rican Narodu“ w Krakowie. 


roboty. stolarskie proste 


mę m a yw” z z ‘M 


Nr 214 


HE. 
NOWSZEGO TYPU 


AUTOMOBIL 


dobry, tanio do sprzedania. 
SZW ulica Kościuszki l. 48. 


$00**>PO$PPHPOP 


Chrześcijańska 


Spółka handlowa 


Jagiellońska 
poleca przednie masło duńskie 


oraz śledzie pocztowe i holen- 
derskie moczone na piątki. 


Ceny niskie Ceny niskie, 


Gmina miagia Krakowa ma na sprzedać 
cielęta rasowe 


(jałówki) It-dniowe i starsze —- 

na chów. Zgłoszenia w biurze a 

prowizacyjnem Magistratu (al. Po 
Seiska di. 10, pa: ter. 


Zgubiony kluczyk 


od EBUD rzetelny znalazca zechce 
łaskawie oddać 4 a 00. Kapucynów. 


KUPIĘ 


parę morgów gruntu 


| 


w Wielkim Krakowie. Z Pasze cia lista 

wne z Bo wim najniższej ceny do 

Słanistawa Gh. przyj uje Administracyn 
„Głosu Narodu’ 


2 Pianole 


z nutami w bardzo dobrym stanie oka 
zyjnie do sprzedania u stroicie.a Sło- 
Karmelicka T 


Króliki rozpłodowe 


rasowe i krzyżowane, w miarę 
stanu hodowli do zbycia uz 
"niejse" 
GTARÓW, U-. Siruna 5 
jerzy Krasna: 1 Sh i. 


Jarzyny 


twińskiego, Kraków ut. 


6 kg. Szpinaku kor. 3:60 
5 > rzodkiewek czerwonych > 3:70 
3 » karczochów > 4:90 
5 » sałaty > #30 
5 » kalafiorów » 380 
5 >» pomarańczy malinow. > 420 
6 > kawy Mokka lub Kuba > 21'— 


opłacone za zaliczka 


aiovanmi Spanghero — Tryast. 
Szukam mieszkania 


złożonego z 5 pokoi, kuchni, pokoju dla 
służby, słonecznego, z nowoczesnec: 
urządzeniem na parterze luo nal, piętrze, 
blisko plant. Wiadomość pod W. 1. do 
administracyi „Głosu Narodu“ 


KU j używane płyty do Pa- 

p ẹ tefonu w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „Maryan“ w Adta. 
„GŁOSU NARODU“ 


Fortepian 
krótki krzyżowy w bardzo do- 
brym stanie z powodu wyjazdu 


do sprzedania. Kraków ul. Dwer- 
saga L3 = e a wód a ud 


(Część należytości może być później 
uiszczona). 

Dom z iudnie urządzonym ogrodem 

warzywno- owocowym, Kilkanaście mi- 

nut drogi z Rynku giównego. — Wia- 

domośc: Biuro Rozalii pg el: ul. 

Jagiellońska | 5 


MŁYNKI 


różnej wielkości 


do mielenia zboża 


na motor, jak również 
wyrabią 


Pracownia ślnsarska 


LUDWIKA GÓRKI 
KRKŻÓ WI 

m. Czarzetwizjska 5 47, 
Kto chce mieć 


iadny ogród 


koło domu, niech zamówi szea 
chety i łaty u Pawia Kukii 
w w Zgórniku, p. Andrychów. 


ręczne 


KUPIĘ 


maszynę do szycia 

w dobrym Stanie. dlate, 

nia przyjmuje Administracya 
„Głosu Narodu“ š 


82 -letnia staruszka 


wdowa po weteranie z r. 1863, 
utrzymująca syna i córkę nicule- 
czalnie chorych prosi e wsparcia 
Łaskawe datki przyjmuje Adm 
„Głosu Narodu”, 


——— — m m - nw 


